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W;ec’oń, 20 gruuJnia.
„N, F i\ rveasc‘’ donosi z Berlina: Z kół lio- 

lenuor.ikicb d«łos-zą: Były angielski minister 
^ ra i« ed łiw o se i lord L o  r e b u r  n e oświad
cza, że niema żadnego ech?, aby Anglia poświę
cała dalej swycb ludzi, swój iisłidel, swoje o- 
k rę iy  i cały swój m ajątek, dlatego, aby Rosya 
destaia D ardantle, Rumunia H eraia^stadt, a 
W iochy Tryest.

Londyński tygodnik „K ation1' w yram  nbołc- 
war.ie, że opinia publiczna zajęła A d m c  ne efa- 
nowis-tO wobec aofy pokejc-wej i oświadcza, że 
naród wkło-znic ule zastanowił się jeszcze nad 
problemem pokotu. Złudzeniu, że jedna ze stron 
wałcza gydi znajdzie się w końcu w tern położe
niu, iż będzie rooght podyktow ać drugiej stro
n ił w arunki pokojowo, oddają się tylko pewni 
dzicrnikaize, nieodpowiedzialni politycy i stra
teg: cy klnfeowi. N arody myślą inaczej.

kaz, żeby zaprzestać zarządzeń okrętowych  
przeciw niemieckim oficerom. Z dłrtig-jej strony

twory i dem okratycznej równości, do ty rad  ną 
tem at, iż praca r.ie wstydzi itp. W dow a po u- 
rzę-dniku została, żeby Lik powiedzieć, p-osta
wioną nu odpowiednim stopniu socyalnym i z 
tom się liczyć każdy, zwłaszcza w acodaw ca, 
musi. A ozyż jest sprawdedliwem, by ktoś wła-

ziaewądal miiciniileidld! iceeKttz., Jż,eiby natychm iast B?je na ^Bi iośc, rv  stiacie ojca ^rodziny, ocho- 
1.000 a£®y:ićilviicfl of-ifcorów praoiiniw ®ttć do o- u zarobkująaitmyi,. 
bnsu ofj&oasfkiieigo 
olłi cerów.

iprzicijuoiii
tr«ikto;wać i*

. ą-cych i ledwie wegetują- 
ii aewmi ja/ko 5 'c *ł n(i^z:lrzy- by właśnie na starość musiał

< ężko, wsr id konkurencyi, a  bez właściwych 
■kwalifikacyj, zarobkować i — powoli marnieć?

LLjETitii io Pcim, móiwiiić W śi&ilsiePi ŁcniutCEOkuiu. — 
Cyfiry dłto (peuiByi wklowlilsb są. zwluBZeza dfei- 
s;uij feurBą oiie mu. catiBjfe; Wdiowa. jAr - mizęrdinir.ou 
XI ntnig-ż iifcfttj9pA',|j© Dcicfzuie zalopaferzomito w Jowo- 
•cdo S00 ikjoUUu; X —  1000, IX —  1200, VIII — 
1400, VII — 1800; dlepiea/o twidbhrtii po n.mz.ęiulai- 
kpi VI ifanigi o:'j. z-yumijo, jaiide -tudai© (ińi» stttefe\m- 

poslów R o m  a u c z u k a, dra P e t  r  u s z e- ■ b'L, eiptoiwodtoiwunrie dlzds.iieijisj/ą wojną) iztłiop!alli:z.einiito
w y c z a i dra B a c z y ń s k i e g o ,  odbyk w" kwto.ci.ie iioirziaiey ... 100 lk/ nloai.. ĄjjP dUi;;: (pnzy-
1S b. m. konfereneyę z dr. S p i t z in u e 11 e-

M ® t  i i i i i s  i l i i i .
W tcdeś, 20 grudnia. 

,,N. Fr. Pressc“ donosi: riezydym n ruskfego 
przedstawicielstwa parła.inenta.rnego, zlowone z

r e m. Rusbii zajęli na tej konie rencyi przede-

awytcE»(j®4i »y 'w pm :«t itlilkileij widłowy, jetslf viczy- 
Ttiściie. i  tai k'w:cta niiiciwyfc>i.iticizv.gą<ią, a. temidlnic u- 
wm «ć 0.t ćjpna.wleidłrwei, by  w abgriosJę za. całe

wszyotkiem zasadniczo odmowne stanowisko żywfo emaicrałać wa. isitarość tlryib żyicMj odr.Wzu na

i l  Iteriii 8 PMR0! r i i r j .
Kolonia, 20 grudnia. 

„Koeln. Z tg£l zamieszcza artyku ł p. t. „Po
kój w p rib ie  ogniowej11, w którym  uri^dzy iune- 
mi oświadcza: Odrzucenie propozycji pokojo
wej czwórprzyHtb;-rza będzie wyzwaniem na
szych łodzi podwodnych. Żaden Amerykanin 
ni o będzie mógł nam potem przeszkodzić wr wy
muszeniu po-koju, co do którego nieprzyjaciele 
r.a a nic chcą z nami dzisiaj rokoi^ićt!. 

------------- o-------------

0  e k s p ą d f e y ę  s a K s m c k ę . -

G kirowa, 20 grudimai. 
GeiriefeiT YccratUA ctów4łssid!8tz$u nv wŁeOcdwroc: 

Mazik!ea3Hov;:(w'j wyt-<aairte«y jjiażiSi- '^B bcS S l*  Stur- 
w£S&w$ rwyćlo aftyieryp. Jteżiefe S a t tó t  bęrdzśe 
cl!ioj.'Ji na  c^ei'i ariy iery i o ipaw ie-
dzieć, w takim  razie w przeciągu tygo uda 
wyczerpie swoją nmr.Mwcyę. Z tego powodu 
nzai.il paw&joa zaiacić tthjjcMaoiw.toj 8hirra.ite.wi 
fak ty k ę  ćliiśte idtefeiazyw.mą.

C l & a i o c c f l M  łSaenn^B gicftwaspiiita od- 
k ulania całej armrl satomdkiej. Siny ■wlsfffihttJn.jio 

BrlandSt faoiattrfy jaż wyfeąiloin©'.
óO'auScil3x o(ś|wSsł^et* 6 m  SsStefśflk imual bro

nić Angilu, g ly ż  w iprzdeuwmyim « tó >  u tra ta  
BałOidi jest zagrożeni&ni" Egiptu. F ra n c ja  zaś 
liie lam żalnych  m .ercsów.

v, sprawie- wyodrębiiienia Galicyi i w spra-wie 
m;ancivania m inistra Galicjri.

Dr S p i t  z m u e 11 e r  w odpowiedzi zazna
czył, .że jest przeciwnikiem gwałcenia narodo
wości. W oprawie stosunku Galicyi do państwa 
odbędą się jeszcze konferencje z przedstawicie
lami Rusinów. NajMiższen? majem zadaniem —  
oświadczy! dr S p i t z m u e 1 1 e r — jest ugoda 
7. Węgrami.

n s i w i ą i s s l B  

Z B lS Z ita  b S s s ? ’;
SztnkS’o';n, 20 guiuidtiia..

DziMflnięksi ikśjcmt-fcje dtoiiiiobizą. -z Róbeinbnt:™.!, 
że' tamtejszy związek wszeehslo w fański został 
rtJzwfęstfMy. P rz y c in a  rozwiąBaida związku 
jest sprzeniewierzenie funiduszów, iiuziełonych 
awiązltorri przez rząd na agitaeyę \r Czechach 
i Morawach.

Slodtitiwa, prAHwiaia!3cói,o pyjSfc sctttolłaret Iwa:-  
t i o  was, ŵ ykbcaaiios że w spnanSfe te!i rfrtomjrtKKYHh- 
tinw.:!inyiuh jelit wiitef.e wypako y.obtiri .wrir.ycli o- 
sicybiMtoscl, wybiftoyi&h prokcigatwów itschiu 
wBziscfiilsil-aztańjtkłegp.

7[ i ! B  IdtBII I M  S fcji.
(TeL k Biura Lore.up.)

Eerilii, 20 giMlduki.
■BrinP W olffa dloiriosi: Riząid: 'zaltru-

tlńilaił dćB d&u/żBiztJgo czasu, wiitelo tysi'ęcy jeńców 
wojcrmiyidi prizy badow ij ikotó amiinaaattiśSfeej. 
Sim-atne odccflicaatoóta, wśród1 kjtórycli Kjnti ĵająicy
3*ę 'tai:n jcsńcy żyć mwaisMę a  knói.e putrw iły iiaz- 
no ofkiPy, są apiftjj pdbliwznirij bm tm . Gidy ipro- 
łioit mGo cllnAfc żiaiiaegńi Kfeasfcu, cłśetr.ŚlSri 
zarząd •wcjjt^eowy fcaizai vr odwroib tybżą© pojmą”- 
nycii dCByjlitkiilii offioemów •unfflBŚcić * w dbttei© 
d!la zwytlrlywh żbłnicritzy i tam  (jiodllhó ieii f?.uiro- 
vęei:mi teafelAKWfflnfe. Riząid r*obyjii!kii rdd|i‘tó’.ria- 
dl/.fcl na  (to -nTis, Ae 15 lifettopafilai innkheócŁl .rnazytrA- 
Ićiich .niunricutłoieii ■0i#o^^v^efto 6iw' w  clbctóiich 
ayryędyoh żolliiMarrzy pod tafleiio i-rjurfc tnzfcfc. wiai- 
tJłe, jujk^rimn ulegli nolsyjacy cfimaow*; -w Nken- 

Tonaiz ®Sfini'a«ZE«ł twąd siicwoliieiolki pazy- 
stapić do «Jhi9zyeih oRtetó^asyiałt zsuifeądlaoń <td- 
wefitewycls. La:® wflMHkJaSufcBnia/ iwticwffiatłcya 
iuówOłtakiriiy.i i  dunskś tgo Oamwiomeigo Kcv.ya)a 
or.n.fs las. K « r o l a  tsawwtójfcigioi i. kis. W r ld'<>- 
in iii r a  fliutefea^w dtopnoiwoidiriiiilw d b  mątody. We- 
dii'1'o  TawitrAfcninriia) caira od I stydW ht 1Q17 
starego sty lu  nie będą się już znajdowali żadni 
jeńcy wojanni w okssarze Itolei murmańsKlej i 
półwyspu Kola. Rórzrwsześr.is' w ydał car roz-

©  m m & f ®  w i S ® w ? S « ;

Od jednego z maszy.eh czytelników o- 
tnzyiiwijomy ra ^ p tiją c y  sluauy  apel do 
ibra /Inikuy di organ rza r> j :

Panująfca obecnie drożyzna, raehuby ekono
mistów i finansistów  na najbliższą, przyszłość, 
spyowodowa-Iy już cały szereg m stytucyj do 
przyjścia z pomocą panującej obecnie nędzy 
malerynliiej wśród ur/.ęduiczej rzeszy. Stosum 
kowo najpóźniej próbował polepszyć by t w ła
dnych fufiko.yonaiyu.s'//>w rząd centralny i rzą. 
dy -autonomiczne krajowe. W łaśnie rafdzą w 
W iedniu nad ustaleniem  feV. dodatku wojen
nego dla urzędników pańsiwowyeh na rok 
1917; a jakkolw iek to. regalac-ya płao dosięga, 
po uwzględnieniu służby oraz em erytur, znacz
nej sumy około 120 milionów koron, przocieA 
wiadomo już z podanego zarysu nowych dodat
ków wojennych, że panująca w klasie urzędni
czej nędza nie zniknie. Bo w czasach, w których 
wszystko kosztuje przynajm niej trzykrotnie 
więcej, niż lo  r. 1914 włącznie, w iiicktójych 
wypadkach naw et dziesięciokrotnie, w który  cli 
ubranie m arynarkow e <d'la jednej osoby — nie 
dla cal oj rodziny! —  kosztuje około 200 ko 
ron, a buciki 70 koron, w k to  yoh naw et cena 
mieszkań, ja k  obecnie w Krakowie, idzie nad
miernie w górę, w tym czasie pomoc rządu do
tychczasowa i świeże planow ana je s t niewido- 
.iz-ną w budżecie tom ow ym .

Gdy się tak  przedstawia- położenie m atoryal- 
iic urzędników  i emerytów', oraz służby pań
stwowej, o ileż w dzisiejszych -warunkach, baw 
dziej oplakancm  jest położenie finansowe wdów 
po urzędnikach i sierót? T utaj jest nędza wprosi 
nic do zniesienia. Urzędnik patrzy z pewnością, 
z przerażeniem r.a los najbliższych po swej 
śmwerci, którzy muszą zejść do rzędu nędzarzy, 
o tyle nieszczęśliwych, że życie nie nauczyło 
ich zarobkować tak, jak  mogą zarobkować w do 
wy po fłużbie, po wyrobnikach itp. F ak t ten 
należy bowiem brać tak, jak  on się w rzeczywi
stości przedstaw-i u i nio powinno się uciekać do

miinTiraliną sikaile (ma .pcldlllą&ziu lub w erufeiry- 
Ttueh). Siiieicty a  taizpmiują sfiaó ple jsdiatsj plątoj 
peniiry-ii. wabwiieig wóę>c injii jolkżeż idlzliil.ijj 'wydilo- 
wać widwwie tlfAiacikio. po urizcjdluilkiu X ralaga, gdy 
roceme znicijMittuaemlle (200 to r . Me atetr-
erzy aaii aamo 0k8k$  |  iujbńaośfe?

fDaJbftlki kiLóue. «ibaełn®> iGiiidciją, są  d.o- 
da.tikaiau ara -cizos wmijny, a. talk śstóe&zote mailo- 
mi, że lepiej nń.wiat pjtę pirzjdaietoać cyfr. EJbo nic 
jest dkjin.j iprzeidisi^bijouicą, dlc/sitnlwieą., piicuń- 
OCTttem', u?x)arii'cwini:ik:iiieim, kiilpacim iltjp., mithw zaii- 
s te  odcizi w&e oasloiwtnfee ciężar żyicito. Naiwcft 
aiircibul a»m peiwto<dz.i się teąiej, bo-, s-lklafe wyino,- 
gncidaemia z.a. fizy.oznią p tueę ąfcf-iaih w górę, a 
przyziwycaajeirala żyic§ó«5 mile znatoiiJy tżej — 
Uiizędnik i iego- n c to ito  — dUa jądlnoi idlzósiiiej- 
8cyie.il pacietairyuisiztiw. J.iłdice .mlcigą być ma to 
środki za'i'adcrze? Oto ntileży sęfeiwioidtaiib.ć arc-wą 
uotowę. w której skatet egrueiryltatoa widftw i.sre- 

<rót byłaby wydatwje i;T.iu!>kieisOeiną, a w  B m.uj- 
iVyżazy.cli ktoi-aich afci-gi pyrnAM. gieldiwicp (.ną,. — 
W zabiiaoi za to zgdfiŁii Kię szaipictwime ktażdy itazę- 
tiliilk płac+ć i::r.ve't trzy too to te  wńąlJ3::ą .krząclię 
na fuindrto. em-erytailliiy. Ns4eiżta!!'cl:)y Itaójśe po
myśleć o pcdaitiku toiwdteasktlm, w  ilieij .fotrriie, by
i kawalerowie pk.teili eld|pio<wUe;:łb!b ikurpoity m  
fumdu&z crmery-tiiilny. Zalj>eiwinie, Ł-aąiMfifcto brflkżs 
urzędnilkoty-i .płacić SbrwkfiSfc mp. 5) (ĘjBPPmjN-łe- 
r-zi’k, na. fur.dasz cnzeiryFłl:!w: ari 27 .lucf.Oim VIc 
świkdi&.aoóv, i i  w fen sposób pc-hp.szą_by-t żo-
ii j: i dzśtocicęn w ific.ie s-n e j  .amiieTie:;, aide pflSRSi 
mu z p.-ew.ijCińeia niSe usunąć w f.yij) >;:lo- 
breij r'u:Jy, a jwlyńiogio jrjoóo dfa atrądai airgumen- 
ru, iiaidzjyąeego -się ido »d:yr!fau»yik'.

Sipsćwą ipcMjyś widÓay f  â aróifc JfoPjMaei eię za
jąć ‘ZEiwTfi jcw e -oe igr-Iniizi n?yo uraęiaktdazie, w  pferw- 
9'jt n £ zęl .rab Z w  i  ą  ®e k o  k «  n- e  ;m .ś e  z n y  
u r a  ę d1 in, i  ik ó yr. Nsf-eżaflcfty iOjta..1ó:k,tać Ud- 
powiJeblirb ik'wei3i;yicir!!?,r.y’uefze,' odbrąć w tam cyro- 
sćsb ciprMe i .winfoi-łki, eśuę mMijpke
z aln!.i.llopgrEia!eimta:ct.;gŁi(a-bzjj;c.yżtrr6 ,pcra.a Gwłieyą, 
j^Bkać clIrK.łwii8fcM8 pojpwncfie u fay&kfp* «:«.nz na 
giwum) tb  wdodieiib.kłni, —  f  -fca^cwtó |)X'B;,jirk.ity 
ńaaSzy aiiazęldlnijoziej dku(L'Dcir,nóe, talkliyiesnńe i. pil- 
ni'3. Uważam mój głeb aai a p e l  db 4 ikbłi or- 
giimfiziacyii!, taj pizieł%̂ iaiaytsH§WTO iw  ZwiĄziiau e- 
Itonomijezuego.

kle, bo 7. silniejszą wiarą i z wdększą nadzieją: 
»Przed Twe ołtarze zanosim błaganie, Ojczyznę, 
wolność racz nain wrócić PanieU a na wieżyf serce 
Zygmunta wydzwaniało wielkie słowa: »Polska
niepodległa*... A myśmy ui wygnaAcy Zygmunta 
nie słyszeli!

W połowie listopada wieść druga — o śmierci 
Sienkiewicza. Ogarnęło wszystkich przerażenie, że 
oczy na wieki zamknął ten, eo żywił, podniecał i 
rozpalał święty ogień polskiej duszy, ten co toczył 
w jedną myśl i w jedno uczucie umysły i serca roz
dzielonych sztucznemi granicami członków nie
szczęsnego narodu. Smutek opanował wszystkich, 
żeśmy stracili takiego duchowego przewodnika w 
takiej wielkiej chwili d/.iejowmj i w- czasie, gdy 
przystępował do pracy może najśmielszej — do na
pisania historyi polskiej dla ludu polskiego w cu- 
dnoj swej polskiej mowie.

Mmęło znowm kilka -listopadowych dn i—  nade
szła bolesna wieść z Vfiednia o śmierci cesarza 
Franciszka Józefa I. Biała okryła się żalolmemi fla
gami i myśmy żałobę w sercu przywdziali, ho 
umarł monarcha, który był dla*nas zawsze dobry, 
zawsze iaskawy, zawsze sprawiedliwy — cesarz, 
którego dzieje łączą się z epokową dla rozwoju 
kultury zdobyczą. Z uznaniem praw pielęgnowania 
odrębności narodowych, manifest 5 listopada wień
czy Jego nieśmiertelną działalność aktem uznania 
r.ieprzedawuionych praw wolnego narodu.

Takie to wieści niosą nam dni, a my tu w Biakj 
dumamy przędzą złotych nadziei, sami, cicho, ka
żdy 7 osobna wśród* ścian biurowych, lub hotelo
wych, a zbieramy się łylko w Pańskiej świątyni, 
aby łączyć bezwiednie w harmonię ciche modły do 
Boga, lub zaśpiewać wspólnie pieśń pobożną.

Na wieść o śmierci Sienkiewicza wśród tych, 
których serca drgają silniej, a myśl bieży raźniej — 
bo dla młodzieży i wśród młodzieży pracują. — 
powstał projekt, by po nabożeństwie żałobnem 
uczcić drogą nam pamięć uroczystom zebraniem^by 
»z.estrzolie myśli w jedno ognisko i w jefino ogni
sko duchy*. Do tej pracy duchowej, mistycznej, 
trzeba nam jednak kierownika. Wybór padł na pro
fesora Chrzanowskiego... i dlatego, żo to Chrza
nowski, i dlatego, że on z Jagiellońskiej szkoły — 
a szkoła ta, dzięki swej wiekowej tradycji i dzię
ki tomu, że skupia uczniów i profesorów ze wszyst
kich ziem polskimch, — to utrwMofly symbol i 
klejnot narodowy.

Profesor Chrzanowski przez nas uproszony przj'- 
byl do Bi dej, jest wśród nas — za to składamy 
mu dzięki, u o dalsze kierownictwo w zebraniu 
preszetr.

Zapitaswmy przez Kom i fet wygłosił prof. 
Ignacy ChrzpiTOwski wspaniały odczyt, poświę
cony 8 ir-n.kiewv.zowi. Odczyt, k tó ry  pwj-awi się 
w najbliższym czasie drukiem  w „Rcfru pol- 
skim “ , wywarł na siuchs-czadi nadzwyczajnie 
silno -wrażenie zarówno syntetyczaiem ujęciem 
tematu, jak  i znakomitem wygłoszeniem. Nastę- 
pn.e odczytała, przepięknie znana ataysakra tea- 
trt! m iejskiego yv- Kraków o p. Jasszew eka no- 
v,relo Sienkiewicza „Janko  m uzykant^ i opis 
śm krci Danusi z „Fa-zyiaików". Uroczystość 
zakońezyła się odśpiewmniein wień-ta pieśni pol
skich. Klawi a  część program u by ła  p rzy ję ta  po*- 
rąconii 'Olda^Icami przez pńolicziiość, k tóra 'Opu
szczała saię szczor/.e wdzięczna, żo dano jej 
spysubność uczczenia pamięci zmarłego arty 
sty  i przewodnika narodu,

iletzśt Ku ml HenM czsu Bielej.
Dum 15 grudnia b. 'r. odbyła się w Białej w 

iiotelu pcęl Ozarnym Oilcm uroczysta akadem ia 
ku czci &. p. H enryka iSieaikiow-icza, k tó ra  w y
pełniła po brzegi obszeitną stile. Rozpoczął się. 
chórem F. Nowowiejskiego „Żałóbny poohó i 
Kościuszki na  W awel“, poczem zagaił zebranie 
wieoprezydeut Rady szkolnej kCTjiWej d r F ry 
deryk Z o II  następującym i siewy:

**0 czerń tu dumać na tym bial.d-iinr brukut -  
takby z pewnością nie zaczął swej epopei wieszcz, 
któryby dziwnym trafem losu, znalazł się wśród 
nas wygnańców w tej podkarpackiej mieścinie. — 
Jost tu o esom dumać. Ileż przechodzimy wrażeń, 
bolu i pociechy, obaw i nadziei! Każdy miesiąc no
wa ważno wieści przynosi. Miesiąc listopad przy
niósł aż trzy:

Pierwsza — wypadek wielki, ogromny, dziejo
wy — >d"> Listopada*: manifest dwóch noleżnych 
cesarzy... jutrzenka swmbody, a może i zbawienia 
słońce. Aby słowo stało się ciałem, lud w Krako
wie po tjnn dniu osobliwym zgromadził się koło 
trumny św. Stanisława, w katedrze nad grobami 
swoich królów- i błagał kornie, a goręcej, niż zwy-

Z a m e k  k r ś ś e w s k ś  w  W a r s z a w i e .
W miarę zbliżania się wielkich dziejowych wy

darzeń, w których zamek królewski w Vv arszawie 
: odegra swą historyczną rolę, mnożą bię głosy pra
sy, zwracające uwagę na konieczność odpowie
dniego przygotowania, przyszłej rer.ydencyi, która 
w dzisiejszym swoim stanie przed, tawia się rozpa
czliwie. O etanie jej przynosi »Gtos Stolicy* nastę
pująco, informacje:

-Ustępujące z kraju w dniach sierpniowych wła
dze nioskieu-skse ogołociły zamek kró!ewrski do 
szezętnio. Babrano zeń resztę -pamiątek, które oca
lały od B&akalowrch apetytów dawnych -wielko
rządców. Dg ogołocenia zamku jedimn z pierw-- 
Łzych przyczyni! się Berg, który usunął z zamku 
przode-wszystkiom to, eo świadczyło o jego królew- 

.skości, co mogło przj pominąć lepszo dni. Biorc sza 
padła, ofiarą dewastacyi sala sejmową — zniesiono 
w niej galeryo i urządzenia wewnętrzne; następnie 
przystąpiono do ogołacania sali tronowej, stopnio- 

‘wo usuwając z niej emblematy wl.uizy państwo
wej, a więc przedewszystkiem tron królewski. Dziś 
po tronie pozostało zaledwie niewielkie podyum je- 
dnostopniowc, a na ścianie ślady po tylnej dekora
cji. Najdłużej pozostały tu kandelabry i żyran
dol — wywiezioną je do Moskwy podczas ostatniej

ewakuacji. Obok sali tronowej znajdowała się »go 
towalnia* królewska, w której kiól przebierał się 
w insygnia swej władzy do uroczystych wystąpień, 
Z sali tej również nic nie ocalało — zabrano nawet 
kandelabry.

Wogóle w ostatnich czasach zamek przedstawiał 
sic bardzo ubogo. Nnihard/, ej zdewastował go Hur 
ko i jego żona. która rabowaia wpiost wszystko, 
co miało większą wartość.'.Ze ścian-zdzierano gobe 
liny, z kominków zabierano marmurowe i irisjnli- 
kowe ozdoby, przywłaszczono sobie zejrary, obrazy 
i pomniej. ze sprzęty. Stopniowo pozostawały tyl
ko ściany i obrazj- na njch, ale i te ostatnie wywie
ziono. V»r całym zamku, oprócz mało w autci/o 
y.ych mebli z komnat, ostatnio zajmowanych prrmz 
generał-gubernatorów, kilku kanapek z sali kołu- 
mnowejjry-ielkiego żjT.-uidela z sali muzycznej, oraz 
olbrzymiego wirzonu marmurowego z sali kolumno 
woj, których zabrać nie można było — nie pozosta
ło nic. I ow.jzem, pozostawiono, jak na ironię, urzą
dzenie kaplicy prawosławnej w dawnej zaś kapli
cy katolickiej)" urządzonej zresztą za czasów pó
źniejszych dla Bergowsi, pozostawiono trochę ru
pieci. bezprzykładnie zaniedbanych.

Zamek królewski zatem przedstawia obeer-e 
Kunsztwną, ale pustą czarę, którą dopiero z?pe!n’ć 
należy. Przedewszystkiem domaga się tego sala 
tronowa, której odtworzenie w dawnej jej okazało
ści nie nastręcza wielkiej trudności. Dawm jej wy
gląd przedstawia kilka sztychów, a przedewszyst 
kimn portret Stanisława Augusta w slroju korona 
cyjnym, przechowywany w magistracie warszaw- 
skiin. Portret ten zawiera fragment tronu król: w- 
skiego, według którego można odtworzyć z możli
wą ścisłością całość. Pierwszo kroki w tym kierun 
ku poczyniła pracownia ikonograficzna Towarzy
stwa opieki nad zabytkami przeszłości, powołana 
do życia i  powstająca pod kierunkiem p. Gemha 
rzewskiego. Poszczególne fragmenty tronu przery
sowano z portretu, ustalono ich styl, barwy i inn« 
szczegóły. Dziś, drogą konkursu na przykład, mo- 
żnaby uzyskać najodpowiedniejszy wierny history
cznie proj -kt tronu i urządzenia sali tronowej. Sala 
sejmowa również, lubo szczupła, byłaby łatwą do 
wskrzeszania jej w dawm ej postaci ze sztychów, ja 
kię zostały zachowane. To samo dotyczy piekr.ej 
biblioteki królewskiej, kióra podobnie, jak sfala se j
mowa, zajęta była przez długie lata na koszary 
i zdewastowana przez żołdaclwo — dziś, dzięki za
biegom architekta Skorewicza, miejskiego komen
danta zamku, odzyskała ona już swą świetną po
stać, d.zP-ki oczyszczeniu ścian stinkowych z za
wartości wapiennych, któremi pokrywano cerr.e 
mary co 5 lat. Nawarstwień tych naliczono 21, co- 
bjr świadczyło, że piękna biblioteka hiólewbha za
raz po wywiezieniu zbiorów jej pierwsza padła ofia- 
rą moskiewskiego wandalizmu*.

(Na 80-Ieue urodzin).

JkStSiii z r.iCBilioli-óhr pIwitiDninSctwia* fHoTiittkiagO1, 
pifatołia., ocybCujny a zs^utiaoiay, o zy m y  alt .uazliez- 
irycia płjfiaioih <&wóK3ae(j prae y  w lilOT-utiirrlzo i pu- 
bSaylst.yco, ZjrgirAffiiŁ Samaeicki, ofeiottokteśl w tytch 
iMLl.Ii 80-iacó» swoiscłi^atóbfti). Ni© cotofełnana 
ta  da2a w  życiu (potek&h gwafóowtnS&ćw pióan, 
jroyutiouiiiaa. oibioi>. łiąaoiit unzczieinia oaiicgeto,ól ekLmej
LhtTiigł j| taidowtłbeg-o żywotto^ (któremu dStoiatiu-
■lta m & at tsatwdfedięeEsu a&potSłe^toi 5*oi» taultural- 
n.yj i  tiYÓsNRK^j f-facy.

Z--ginimŁ Sarnecki urodził się w  Ilolokacłi 
ita  WiaSyimta er tó to lky ^Stloliyc!zm!egK> Buru 20 
IdjitotosiUii. 1S37 ciolłru, ijelto eyn  fca^Uium* -wojtek 
-ilte^ieiońisMaKi WŁioanifeegD Sa'noc.;c8d .tgK> i  Mo- 
lanu  a Dr. Stópiioriów. Oiise6fi«Kvazy w mloHoś-ci 
niailGr istóairsfiini» wyScsiztaŁiiasTlet, po* uiśłiiw.es^iiu. 
sizfićół śreiduicJi w Od«3*iio i  Wairswawca^ .po uo- 
liisirficiaśu eUuitlyztan SKtaotoeigo gwibytiom w  Ra- 
jyżti, ffxrac® iaiŁ 3 ełucl&ił 'wyklaidów w

GoEIeigC' dla Iktataco i Stoatomte, judSwftjc® Riiię R- 
tciMtiinzĄ tl;o kitćrej rwuć Btię ipioieenJ JeBHciz© ma 
lakrtk- iszik-oluiąi. Wypadiki 1803 jr. E.ai-fcoicKyly ga 
zu giiaraići) i mlildbanwerm powiołaly rdio ,pjfaicy irj.v 
ńaUloiwcif, Z^umuiaino-wasny pnzy Jóacfida O.-taędize 
sefeiPeateiMfiam! pctsetetiWoi uządlu irJaUcldlCwe-igo w
Tluiryaila, ułetątięjjfń  ̂ wio Filicireiaicyi:, â alwifiWafł 
aftceottiild « wieki m ężami stasiu i (poii!3tyejaim  ̂
którne- luteynrsał ma. ce3y oizieTsig Ibfó crSMstt ęjpnycii, 
ZiiLiilaizJIlsizy bilę ® ketei) w  Rrryrżu^ AjjaSsitw&Ś i ro- 
dtugowiaJ tanu iwrafc 7 Sewarynuaiai Eiłżiafow^iktai
s-Prarogłąni DoSisika*. Po1 ipiowinctoila dk> tarejjiu oikoKo 
r. 1868, obM I ShirinocK w  mdUzdinnynn aua^tiku 
By^SJw-fe w  Lubeftakteim i caas jatató g ^ ąc^fe- 
tioiwafi. A is atótuulzo j żyw«linsi urmyslomi aulo* 
dk-go •lliictn ijtisi', łctó.ry otarł eóę -zlbMia. o  fe«t|ą»ę 
zialciiloiJiu i  isSÛ ĘSt uką na cały iywKfa, Q«ie- <xd>- 
[JioiwNldlilla,- cifea® witLEfclcfl efiefeinM'. NSaibamrćini 
poiwtócil dto WsireKiwy i  ow ą̂t© tlłaim jm  atfet^ 
łotoo sMciaittiikii jw dfcieinniifcaesi wio i DMiMtuiiise, 
r z u c i się gorączkowo w 'wk* życia umysłowego 
stolicy. Była to opoka śmiałego rozkwitu myśli 
pofeildioj, isHwmóoinieą drwaliow> iniieeeaiJKęśtaainii 
kiTuyu. Na toitemęie Sa'i'jnciok'ii-jg'0, poiznały a?ę

Mam óiwidziddnie v, jpr.ę|Jitfe, E|iVtaUz!c za) że^afełzy ria- 
dhłkfloirizy, 'pk. .Luwel^rto, GavtgKM>lwnłęą tfflewia- 
■nomUkr!, Krincg-, a  ©im «2ch dze&e l*,gnialoy itap-. 
rizigwi-ekil, óiwicizieBlńy lHJłaltfnoir izjC ( Ióofisjkniej * 
jłuiż daiwUiflińj uiaiwljąwr.lłlil iz niflsi o t' isuinfLii i.iłtoiiUiCkie, 
Niłio hykv już. wówicirala Kasalitolwlikacigloi w  Wtur- 
gta)v7i», Kii© Kłsioisltafe) j<3£1Qi WjtMBsSki-?), Ssjhóntoj jo- 
dliijiim a fiiihtów etM się fiiaSętófc&fl. Był to  cŁ&cs 
.•nSs&ffyiotoliiSo' cMcatwy w dfcUsjaćSi ranyBtowiośoi 
-picilfekitelj i  g\JyŁy SiattitaJdi. tz żyijącyich
dlnfi jogjo świfcdków * iuk ©“fiRłnSfcósa*, opisać -ze- 
cililctiaił iptumiK-fUiiIik e  ityclłi 'Ozofców j) wtEiełTuSiIdi 
wBpó&LeKffyrh ItiiM  EUtniilsiici je^io Ijy3yiby dbku- 
natoitem wają® rTb* dK iiaktóiy-
styikf Jwjmiełj cjptoSif, wv któraij' SefeduKy Słf gw ą- 
ctikioiwiot ipirireiłtolńsiniiła1, .idlco »j Jćśoirulńkk B n a ł 
tynch waSkiaich «KkM ;pK)śre!dinfi i  FUWiCkii!, n&lkio 
ńerlt&Sbofr f o r n a l  cdlo iwsię-
puijąic salm cEyniife w  s t a r k i  cioizigo?ąicEikicwa- 
nycSi Jjoj-omttt&ósią. W  tym  cfeSUsfe 1’wónczciść 
Sadnisickilągo rtoklb-Iysinięki B a^aM ^B Syta pJo- 
m» ei/iiem. ikwitotay «naiwsu- sicefuy, •syyfmdhafeciosiy 
ncu uB.jlit^pizycih wBoiraich te ttaŁ  Italmcuefidiiaięic, 

„Wa ttait™ wolialcńtefijoi «alv  Sawce SEtuk,

k+łóro oatewWco Jegf* wipSynjtj w  ipiofcszieŁ otujcol- 
'rflegkłzyich .płoM-ith (WtewidfyJd^feBtttćtw. Dtw^aria 
’cn cykl kom edya »Febris aurea«, po nioj po- 

I Hzł-y »Z*eiml3jta' painfij hsr>|b&iy,«, vDwomaicy iDfcdo- 
'D«, ł-Kafiocyc, >Sto*9CBizinClk«v o>óźn'ktj e ss  yuiż -po 
ptaswiaistetelu sŁę d b  KralkOwBi i»I3itaaie miraży*, 

; »!IaHl4b KłHttiE©*, »Oat i icciti1*, »AjSalm ć khvryśń;*, 
vP6K(3yafo!««, »OJetL«, •wfiByś|(8d!e gajwtouo ł  diu- 
tfem (pdwicIdGfeliljaim̂

WśąOT ućlwlostóhr- ^(^S^oafciwyicJ*, fetórykh ub- 
ęSśsS. kii’&hiniaiś)cife', mby'wyż!ey ppUtarwiiłai feryifcyka. 
>Z'k>'to eieincu*, pu&aujhw i  iJ-RÓżniii Imidlsio*. 
(JjgScii® tóSiiśa Eibłitoiiy oiolwei ip. ta sOwalc i- pdo>- 
fi&kój »<Saiy ł  wu-iwiaf-w!# i  Ctówbnlllai ds.ma« 
(1914).

GkiOjo: atoSdu 1883 fMsytłjt; StówijicfcS ra  eShły 
([Jciojrt, db  Kriakblwh; i  <vr miiędlzytelzialsu® giomijędży 
Jłyndkcjcą frrtrrfjtray a1 Gtifibsio/nu objął ksbdowmi- 

‘U W B ikfitlk icm i-Jk ie ig to t iDaff a :m Ą-jcfemać, jufco
wylidwiMmy tiititweiu I! srtżyfi l̂r, m kmótiki ckreB
joglo* ittodiów poCiotżjd: pąitciB ^ J d k S e j toSsury m  
ówcEtitaym tieBtóas. Óltoto moŁkt- 1887 sałKażył 
w  Sinstom-jte ’wvspjóiiiiie z  BKoHmsiia SittttnRcitełwScEioen 
d^nie-ygcjdłr#:

Y/iadomośc* z k ró j i .
Wolne posady w politechnice lwowskiej. Z re

ktoratu politechniki lwowskiej dnoszą nam o ogło 
szeniu konkursu pwew. rektorat celem obsadzeniu 
katedr encyklopedyi górnictwa, górnictwa nafty 
i głębokich wierceń. Termin wnoszenia podań do 
1 kwietnia 1917 roku. Z tą kstedrą łączy się ATI, 
względnia VI ranga urzędników państwowych z 
poborami nadzwyczajnego lub zwyczajnego profe
sora. Pod arna mają być wystosowane do minister
stwa w yznań i  oświatj r  w Wiedniu i  zaopatrzone jv  

opia zyda kandydata, świadectwa odbytych eitu 
dyów, zajęć w praktyce, w praco naukowe i  inne 
dokumenty, jako też dowód dokładnej znajomości 
.języku polskiego. Podania i  załączniki (zaopatrzo
ne przepisanymi znaczkami stemplowymi) należy 
wnieść do rektoratu szkoły politocimiczncj w o 
I.wowic przed upływem terminu konkursu.

Doktorat ogłosił także koukurs celem ofcaadze 
nia posady konstruktora przy katedrze budowy 
mostów. Ta posada, z którą połączone jest wyna
grodzenie roczno w kwocie 2.400 K, będzie nai.Lv 
ną przez grono profesorów na dwa Lata. Pierw
szeństwo w uzyskaniu tej posady będą mieć ci 
kandydaci, którzy wykażą się świadectwem Ii-go 
egzaminu rządowego. Podania o tę po?,;dę, w-v- 
stusowane do grona profesorów szkoły politechni
cznej i zaopatrzone w potrzebno dokumenty, w do- 
w-ody dokładnej znajomości języka polskiego, tu
dzież świadectwo moralności i zachowania s.ię, wy 
stawione przez państwowe władzo policyjne (dy 
rekcyę policji, względnie starostwo), należy wnieść 
do rektoratu szkoły najdalej do 29 b. m.

Rekwizycya dachów kościelnych w przemy
skimi. W obrębię powiatów korpusu orz cm jakie
go uległy tylko na pięciu kościołach miedziane 
dachy rekwizycji na cele wojskowe. Są to miano
wicie kościoły Dominikanów- w Jarosławiu, para

■kJBóny sSilfął Rl'Bb3cSyfHnią tofilUj *w- h;L«o»ryii (pcMcic* 
go icizlalsioipń iirJetn.inficitlWą ©rwaiz!k!o:w«=gio. Flaimo 4«* 
co typu, pctdłiffialmiaijąoe ©gEtonora© (kłwsatiai 'wy- 
e;zer)pai!io jedtaKlk. ąfe.boiitKi'0 ŚR&t&Si iriedelattoii-a i 
y g itb h  ęso idb 'SaferikłnŁgćSrt w-yHB'ww33f(wte.

W obdaUnSoJi Ifeltaicit poadrś&sJ b'Iiq •cEiedgic.Uhj 
juM St e&  ftBaty pottyt Jlo Zcf »|niaiul9|gK>, Eikąid z 
-nrlaa iilcłżiolną giotiiSwiOiśwą. tdalaifti jp-o dlzEiś d t e ś  
bilazstoe (ptlamtoi —  sriNtJzy .Snuseia*! i  "fNtową Rcfoa'- 
Trsę* —  icianinlaniŁ pnzyrżzymfcaimt*- swagio pórsi, 
yallto -nHefpoelie Ilnń sntalw-taa płanwioninite jwia<, ury-! 
tydk,, cł#eit|ic, lltołrtspc^diaPt a ®amsktz pittawsbo- 
rzęduy arcydw'eł francuskiej litera-fcuiy (irmimr 
tycznćj, Idóremi zastlat w-szystkie sceny poi-' 
skie. ‘

W ośnidzic-siątą pracow itego żyw ota roczni- 
oę, fctióilai eędtefiTsrcgo ju3>3iato w ccsói^wtesn ®d,ro- 
wiju i iptoliniii sil <amy&So'wy*di estifeRigę, j&e> owr epo* 
tHazisTiisUwio igio&ąicio wyraizy ifeflKflflfe; i  ipcUizwąki 
7& wrjfidbfunij. j  o*wioianrt piOtoę. fctóbta. iwizScgiacifei 
slkanłbjlefc ipiLmseintódtiwiai ulódżte&gia <e«ninym. i 
irieprzeinijajncej. wartości dorobkiem.

HA Pr.
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fiuine w Dydni i Brzozowie, rzymsko-kat. kateara 
w iraeiLjślu. oraz kościół Bernardynów w Leż&j- 
iku Nr (iwócfi pierws*rygłj praca jest już ukońi zo- 
ta, na (rzoeb dalszych w teku. Blachą miedzianą 
t.-yta jest też fjflS ilrohobycka, ta jednak została 
swi.ln.iona Ol rekwizycji przez cenhainą komisją 
konserwatorską w Wiedniu.

funda torem pokrycia miedzią dachów katedry 
•przemyskiej oraz kościoła P. M tryi w Jarosławiu 
jest I iskuu przemyski Aleksander F r e d r o oko
ło roi u 1780, jak o tem świadczą umieszczone na 
obu daciach jego złocone inicjały, mitra biskupia 
i beri) Bcńcza. Na obu kościołach ściągnięto miedź 
t j l k ’ z prezhita rjutn i nawy, pozostawiając ją na
dać na pamiątkę dotychczasowego pukrycia na 
stylowy,:h sygnaturkach, wieżach i kaplicach, po 
zostawiono też uietKnięte Herby i in iey a^  Dach 
fc«ś»Ma P Maryi w Jarosławiu był tak podziura
wiony przez kule w czasie bitwy pod Jarosławiem 
J t maja 1915 roku, że bez rekwizycyi musiałby w 
z nr / n r j  części być ściągnięly i zastąpiony innym.

Oświęcim, 18 grudnia-. (Wieczór listopadowy. — 
Pożyczka wojpnua — Nabożeństwo żałobne za du 
szę legionisty śj Eugeniusza Tobic-zyka). Wczoraj 
w niedzielę. od 1 rył a się u nas w wielkiej sali Za 
kładu SaJe7y 2r.ski( go u>-oczv;tość ku uczczono 
rocznicy powstania lisropadowego. Słowo wstęp 
ne wypowiedział porjwająco '*zb>n--fe Ń. K. N dr. 
W e r e s z c z y ń « k i. który poświęciwszy gorące 
wspomnienie paniię-i wielkiej n/oznuy. mówi? na
stępnie o bisloryczr.yni dniu dla Polski. 5 listopada, 
•a za zn noty wszy doniosłość chwil, które przeżywa
my, zachęcał do t.ytrw-ałeśi i i pr7.erp7yma.nia nie
jednej jeszcze ciężkiej godziny, jaką nam prz\ sz- 
łość zgotuje. Mowa dr. Wereóze7yń«.<teg> wywarła 
bardzo podniosłe wrażenie. „Redutę Ordona11 i 
własny utwór „Super fiu mina Rubykrni-s11 dekla
mował p. p r z e p o 1 s k i z Kraków a. — dekla ma 
toia nagrodzono burzą oklaeków Dziarski ehór 
„Kółka śpiewackiego1- odśpiewał jak zwykle 2 
werwą i zaeiętierr zawsze mile sluobane pieśni żoł
nierskie i obozowe w układzie dyrek ora Orłow
skiego. Osobna zaszczytna vsrą§i*nka należy się 
ntrwo zawiązanemu „Kółku diu-matycznemu11, któ
re odegrało bez zarzutu piękny utwór sceniczny 
Łady „Ja.k ilście z drzewa strącone11. Praca reży
sera p Rudnickiego który w banlzo krótkim ozasic 
postawił . Kółko11 na odpow ielaim artystycznym 
poziomie zasługuje na uznanie. W uroczystości 
wzięła także udział dobrze zgrana orkiestra Za
kładu Sałezyańskiego. Sala była przepełniona, a 
doebód na gwiazdkę -dla naezycłt żołnierzy byl sto
sunkowo dość zna< zny.

Po uroczystości zebrało się poważne gron© ucze- 
otników na przyjacielską pogawędkę w restaura- 
cyi „Monopol11. Miłym gościom dziękował serdecz
nie za poniesione trudy, prezes P. K. N, p. l l n y -  
z el.

Pożyczka wojenna wypadła u naa bardzo po
myślnie — w mieście subskrybowano około pól nd- 
hoga koron. Zasługa takiego wyniku przypada n. 
Zaroście D o s t b o t o w i ,  którego odezwy zachę
ciły w szczególności sferę włościańską do’ sub- 
skiybowaniu kwot poważniejszych. Szczególe w j 
efekt p.tdaifly po zamknięciu sub-krypcyl.

Wskutek odniesionych ran zmarł w szpitalu -w 
Nowym Sączu syn szanowanego w ntwzem mieście 
dyrektora prywitaiego gimnazyum śp. Eugeniusz 
T o b i c z y k. Za spokój duszy polskiego bohatera 
odbyła się ubieglpj soboty msza św. w tut. koście
le parafialnym. Niechaj mu ziemia lekką będzie!

N O W A  R E  F O R  Hf A Środa, 2(J Grudnia 1916.

r
ką, prowadzoną z tą chorobą wśtód wojska. Je- ; gdzie się to kino mieści, przygrywa od 17 b. m. 
dno bez łączności z dnigkm nie da się pomyśleć, znowu msię pomy“

Rząd winien popierać budowę t a n i c h  sanato- 
ryów dla wszystkich okresów choroby, tanich sa- 
uatoryów dla ulcczaLaych chorych graźiicznych, 
schronisk dla nieuleczalnych, a posiadających je
szcze po części zdolność do zarobkowania i od
działów szpitalnych dla ciężko ehoiych w ten spo
sób, aby udzielał zapomogi w wysokości J/» ko
sztów budowy i płacił */, kosztów utrzymania. To 
ostauńe świadczenie nie odnosi się do szpitali kra
jowych.

I logram walki z gruźlicą obejmuje między in- 
nemi zapobieganie gruźlicy przede w szystkiem 
przez ochronę dziecka, szczególniej w pierwszych 
latacn życia, zakładanie schronisk dła grużli- 
eznych nieuleczalnych, aie częściowo jeszcze zdol
nych do zarobkowania i tanich sanaroryów dla u- 
leczalnych.

Cała akcya przeciwgruźlicza rozwijałaby się w 
następujący sposób:

Ośrodkiem dla zachodniej Galicyi byłby Kra
ków. Do dyspozycyi byłyby: dispen.-^aire. schroni
ska, dla nieuleczalnych, lecz posiadających jaszcze 
częściowo zdolność zarobkom ania; sanatorya dla 
uleczalnych i oddziały przy szpitalach kraj. dla 
bardzo ciężko eliorych.

W opiece czyli dispensaire le-karze-spocyahści 
ocenialiby SLan zdrowia chorych gniźlicznydi we
dług trzech kategorjj: uleczalnych, nif-ułeczal 
nyrh, lecz posiadających joszoze częściowo zdol
ność zarobkowania, wreszcie nieuleczalnych bar
dzo ciężko ehorych.

Dodać wreszcie należy, źe na konferencji so
botniej uchwalono jednomyślnie zwrócić się do 
Wydziału krajowego z prośbą, ażeby nie pomijał 
Krakowa przy budowie obiektów dia chorych 
gruźlic-znych i urządził przy tu*ejszym 
izpbalu oddział osobny dla tych chorych.

Krakowskie Kolo v,alki z gruźlicą w memorya- 
le, wjnstosowanj m do ministerstwa spraw wo- 
wnętcznych, zażądało przeszło 3 miiony koron na 
przeprowadzenie całego programu akcyi walki z 
gruźlicą w zachodniej Galicyi.

Sprawy' miejskie. tT’ezoraj odnylo się posiedzenie 
sekcyi prawniczej pod przewodnictwem radej' m.
p. r i a ł a t k i e w i c z a ,  na które m zatwierdzonej ter es ów mniejszości niemieckich w zarządzie pań 
projekt rozporządzenia o przebudowie budjmków‘stwa, miast i wsi, ochrony pracj' niemieckiej, nie- 
w dzielnicach IX—XXI (Ludwinów Rlaszó.v), oraz skrępowanego prawa o stowarzyszeniach, z w ją z- 
uchwalono zmienić etat plac służby miejskiej, ce- kacL i zebraniach, a praedewazy-dkiem także pra-

krajowjm

muzyka wojskowa. Ze względu na piękny 
cel i doborwy program, uczęszcza do tpgo kina bar
dzo licznie cywilna i wojskowa publiczność.

Kradz eże, P. Włodzimierzowi S i s s o w i, In
spektorowi policyjnemu, zamieszkałemu przy ul. 
Brzozowej 15, skradziono w sobotę wieczorem w 
łaźni rzymskiej przy ul. Sebastyana w czasie ką 
pieli « zamkniętego gabinetu portfel czarny, za
wierający w gotówco 230 koron, fotografie, notat
ki oraz wszystkie logitymacye urzędowe, wojskowe 
i kolejowe. Na ślad złodzieja dotąd nie natrafiono.

Do mieszkania Frydy Kautmanowej przy ul. św. 
Filipa 11 na I p. wiamau się wczoraj wieczorem 
nic wyśledzeni sprawcy, splądrowali wszystkie sza
fy i ząbrah kosztów ności. Policya wdrożyła do
chodzenia.

Żony oficerów Legionów poRUlch. Jak donosi 
»G!os Stolicy*, na skutek starań komendy Legio
nów polskich, żony oficerów Legionów polskich 
otrzymują prawo przyjazdu do mężów, znajdują
cych się na terenie okupacyi niemieckiej za każdo- 
razowem zwróceniem się w tej sprawie do komen- 

Idy Legionów polskich.
Subwencje ntiejsU. dla szkół, Magistrat warsz. 

zatwierdził projektowane p.unavdya dla szkól na r. 
1917. Łączna suma wynou 274.300 ri-ł li, a miano
wicie- dla ochron społecznych 1.000 r u n d ,  dla szkól 
początkowych społecznych 75.000 rubli, zawodo
wych 59.000 rubli, średnich 45.000 rubli. sfBiiiia- 
ryów nnuczjmiclskich 40 000 rubli, wyższych 50.000 
rubli, kursy dii dorosłych 112.100 rubli, staeyi me
teorologicznej 1.200 rubli.

Stanowisko Niemców łodzlg-h. Dnia 10 grudnia 
odbyło się polityczne zebranie Niemców łódzkich, 
by — jak donosi Deutsche Lodzer Zig.‘l — wy- 
słuchać wynurzeń miarodajnycli mężów, jak roz
winie się wobec wznowienia Królestwa Polskiego 
przyszłość Niemców, stele zamieszkałych w Pol
sce (00O.00G według „Deutsche I^od/.m- Z tg."). Po 
az.ęiegu przemówień przyj^o rezo-lucyę, żądającą 
szeregu zapewnień:

„Zapewnienia równego prawa obywatelskiego, o- 
chrony swobód religijnych, przod^awiciclstwo in-

togc 3 ulikom ii. et u jest pra ed yćk 11 to wami o nowe
go iTk3ataRuwarnia się stosunków w Galicyi na 
poi u fimamowem.

(Tel. wł. „Nowej- Reformy”).

Jlii i ' f 2 .Jarpte. «2Bfv
Donoszą nam ze Lwowa:
W uzupzinietiiu wczorajszych informacyj w 

sprawie oszusaw kolejowych, wykrytyc-h w Trzc'a- 
uie pod Rzeszowem, podajemy za dziennikami 
lwuwskie.mi następujące dalsze szczegóły:

Sprawa wyszła na jaw dzięk1' olm iwie opłaty je- 
dneinu z pośredników przez kupca K r ó 1 i k i e 
w ic  za  przy ul. Akademickiej. Przed dwoma ty- 
godniami zjawił suę u p, Królikiewicza pewien 
ez3ov. iek i ośwó u]czyi, że jeżeli złoży 1000 koron, 
wówczas zamówiony przez Królikiewicza, Btojącj 
na stacji w Rzeszowie wagon wina, natychmiast 
nmiejdzie do Lsowa. Ponieważ p. Królikiewicz za
kupi' wino wspólnie z mną fi:mą, przeto nie mógł 
sa mdzecydować się na opłatę, aż wreszcie zawia
domił o wszyst.kiem władze. Pośrednik otrzymaw
szy tymczasem pewną sumę <-d wspólnika Króli
kiewicza, udał się do Rzeszowa, nie przeczuwając, 
iż jest ju i śle-dzony przez kilku agentów. Gdy się 
na miejscu przekonano, i i  śledzony pośrednik ol- 
bj wa jakieś tajne narady z fuiikcyonaryuszami ko- 
tejowemi, wówczas na siąpiło a resztowan’e.

£iedztwo pollcyjjie nie zostało jeszcze ztipeunih 
nkończom*.

Wykryci© oszukańczych mamipulartSri wpłynęło 
bardłfc na stosunki handlowe Lwowa. Gd kilku dni 
dworzec towarowy lwowski zapełniony jest wago. 
nami z pnoróżnymi artykułami, na które kupcy 
hw.o^scy czekali miesiąc,-.mi Brak op ilu w mirścio 
naszem również należy przypisać brudnej aferze 
W ciągu ostatnich kilku dni nadeszły do Lwowa 
mnóstwo wozów z opalem i z.hoźem.

nocs2tem całei doskonała zorgrinizowanej bandj 
by] rnejaki S z w a d r o n  z o Lwowa, który prze- 
dew^zystkiem poś.-edliczył w tych ciemnych inte 
rerach mię izy naczchiildeni staeyi w Rzeszowie. 
Kuptów i pr/cmyctow ów formaJuie icro^zował, 
wymuszając dość znaczne k,v.-ty p-ml pożarom 0- 
T,l3fv nalcżyt<-ś:i na staryacr, prze.z które transpor
towane towarj'. V. mieszkaniu jego zdiahrziono spo
rą il"ść rozmaitych notn^k które w znacznej mie- 

posłuży ty do wykrycia jego pomocników, któ 
rzy graĄOwali niemal po całej Galicyi.

lem poprowieaia jej bytu i podwyższyć dodatek 
funJccyjny kontrol-orom ofieyalow egzekucyjnych.

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Dzisiaj 
przed południem ukończyły prace kumisye rachun
kowe, a następnie w południe rozpoczęły- się obra
dy członków pełnej Rady nadzorczej poci pio.ewo- 
dnictwem prezesa p. Józefa M ę c i ó s k i e g o .  — 
Pizedmioiem. obrad są sprawozdania komisyi. Ru
da nadzorcza uchwali między innemj subweneye 
na cele bumanharue. Obiady zakończą się prawdo
podobnie jutro.

Wydawnictwa gminy miasta Krakowa. Nakła
dem gminj miasta Krakowa ukaże się w dwóch to
mach wydawnictwo pod tytułem: »Cstawy i rozpo
rządzenia miasta Krakowa*, oraz »Przcpisy dla 
wewnętrznego urzędowania magistratu*. W pierw
szym tomie zostały zebrane w 12 rozdziałach usta
wy i rozporządzenia gminne, mianowicie przc-pu-y
0 ustroju 1 zarządzie gminy, przepisy podatkowe
1 Rkarbowe, budowlane, przemysłowe, targowe, sa-

wa zatrzymana dalszego roz.woju i zarządu niżeze- 
mi, średni cmi i wyźszenii ez-kolmid niemioekiemi w 
kraju, następnie zabezpieczenie ennstorządu zakła
dów dobroczynnych11,

Wyrtano następnie telegramy 7, wyrazami hołdu 
do cesarz.a Wilhelma-, prosząc go o pieczę nad 
Niemcami w Polsce. Telegramy też posiano kan- 
clerzuwi i marszałkowi Hin den bu rgowi; zawierał} 
one prośby, by obaj dostojnicy zabozpieczyli ży
wotne i kul.,u ratce i gospodarczo interesy Niem
ców żyjących w Tolsce.

Odpowiedzi znane są dotychczas o-i cesarza, któ
ry zapewnia, że fcywo interesuje się roz.v-ijeru 
Niemców w Polsce. Marszalek Elindonburg oJce- 
legiafował. że nie w.po-mni o Niom-cach w Polsce.

Przyjęcie legionistów w Wiinio. Na uroczystości 
zwiąż.ane z dniem 5-go I.istopada, komenda T egio- 
nów wydelegowała do Wilna kilkunastu oficerów, 
którzy prz.ybyli tam 28 b. m. 7. relacyj, jakio stam
tąd otr7.ymaliśmy dowiadujemy się, że Wilno prz.y-

zostala przez ludność robofnW a i mieszezslsfeą 
z vviell-:ą radościo. Na.-toimiiuttt C'tmóórdB a to le - 
wMlo, z-ajote praca I>anię wo-boc 
eyi, 'w yw tdało wrz-ęd/io rocf;«>ryc tsnia i wzba- 
rzesie. -W wio]u lokaktóh wygloetzoitio r ’Owy, 
flMervwac« przeciwko Dumie. Nczajntirz po 
slyncisra pcsiędaetiiu Du-rr.y w przodisrowku gnta- 
clro Damy zebrała się w ielka maisa ludzi, któ
rzy z.'i't.P2.ym«Ii lcilku poołów, ńpi6* 200ycłi na po- 
si&ćiKcnae, colom wzi-ęoia udaiału w dyskusyi 
rand kw estyą żywn-r.iśc-kwą. Oz.l:oci;kon\i bloku 
Sctyd-Nwekiointi gretiotn-o kijami i wo-iano p e j 

r.drc93m: sDoijcło naim juSJtój! Bjgtóle na.;, 
chlobrd Pre-az 1 połżogswstitim; -rrcn-cmnyroriD Po
stom % trmidoim -r^clk^m uidalo się wycofa C 7 
przedlodorik 1 ł przez tylno drzwi schronić się do 
snliż Policya nio ncsymfki żadkuetgu kroku, aby 
zaęiKróiod-z tomu sikunidiaiowi.

nitarne, porządkowe, ogniowe i bezpieczeństwa, jjęł° żołnierzy polskich entuzyastycznie. Oficerowie 
komunikacyjna, przepisy, doi yrz.ące ewidencyi iu- -: nasi, którym wyznaczono kwat- ry z ramienia ko- 
dności przynależności gminnej i spraw wyznanio- 1 mendy niemieckiej, zachwyceni byli miastem i 
wych, przepisy, dotyczące oświaty i sztuki, s p r a w  ludźmi. Po urocz; stem naboźciistwio odbyło sic 
dobroczynnych i społecznych, wreszcie dodatek,! na cześć Legiunów przyjęcie w klubie szlacheckim, 
obejmujący statuty szeregu fnstyttfcyj pubiicz- które trwało ort 12 w południe do 6 wieezorem. 
nych, z któremi władze miejskie mają często doi W zebranie hrała udział elita towarzystwa wik.ń-

B e s a r a b i a  z a r r o ż r n a .

Zurych, 20 grudnia.
Z Petei^burga donoszą:
Przygotowania do nowej ofensywy rosyj

skiej weszły w stadyum  końcowe. Cofające się 
wojska rosj'jsko-ntnLuńskie ustawią się jeszcze 
przed Fteni Jo  rozstrzygającej bikwy.

„Daily Telegrapb11 donosi z Petersburga: 
Ij.csarabia, rosyjska, oraz dalszy obszar wy

brzeży Czarnego morza uzmroe zostały  za stre
fo wojenuą.

Od 1 stycznia 1917 starego stylu 
Odesa ogłoszona juko obwarowany punlrt wo
jenny. W ładze miejscowe zostały rozwiązane,

W iedeń, 20 y rttó^a .-
Subkocnitet koausrtytueyjny kctmisiyi patclajnon- 

tSrmej Koiła pciiakiogo obrauluje daisk  j w dal
szym ciągu w sipatarwio przyszłego nk.swtałtowa- 
nńi siłosnników komotytaicyjoych w Galicyi,, po 
jej wyodkfbiiieiJtei: Ju tro  cHjbędzio się plenarne 
posfuod^onie kaniLsyj parlaimafirt&moj Koła pol-
dii*9gK>.

Naugól wsitęfisno piaico Koła polsikiogo w 
sprawie wyodrybmoniia G alkyi tscaynifly znacz
ny po&tęp.

---------------- o----------------

Zifab v M im  HRin pliiia.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Wi&deń, 20 grarlnia.
Utworzenie nowego gabinetu diomido zwło

ki, a to z powodu pewnych trudności natury  
osobistej, albowioma zamiar dr Spitzmuollarti ,00- 
wfetsponiu kilku portfalów paktykom, np. S e- 
r e u y  i’omu i U r b a. n o w i nio powiódł się.
To toz przypuisza-izają, że wobec tych trudno
ści do sieni przyjdzie gabinet itrzęlniczy.

Wiedeń, 20 grudnia.
Nawiązując dp wczorajszego urzędowego ko

munikatu, donoszącego o dalszych rokowaniach 
w spraw e utiwimzen-iu nowego gu-htaefe, oświtaid- 
cza tutejsza clirześc.-socyaJna „R ekhspost11:
/ Rokowania w sprawie utworzenia nowego 
gabinetu trwają dalej — t. z., że dr S p i u z- 
m u e 11 e r o w i, któremu cesarz powierzył mi
sy ę skonstruowania nowego gabinetu, nie po- 
wiodło się ustalić dla swego programu zadewai- 
niającej w każdym kierunku listy nowego ga
binetu. Jest to wielką niespodzianką, zwłaszcza 
po ostatnich doniesieniach, twierdzących, że li
sta nowego gabinetu jest już zamknięta, z w y 
jątkiem  ważnego portfelu handlu. Takie jednak 
trudności wyłaniać się mogą co godzinę. To też 
oświadczenie powyższe jest jasne i niedwuzna
czne.

Co jednak chciano powiedzieć przez słowa:
„Z uwzględnieniem ogólnego położenia polity
cznego11 zawarte w tem doniesieniu, Dlaczego 
położono na nie taki nacisk? Nikt bowiem chy
ba nie sądził, aby gabinet jakiś mógł być stwo
rzony bez uwzględnienia „ogólnego położenia 
politycznego11. Jakież trudności kryć się mogą 
pod temi słowami?

Dzisiaj me mogą już istnieć żadne wątpliwo
ści w kierunku zadań nowego rządu, żadne wąt
pliwości w kwestyi, co dla Austryi jest d - ;siaj 
nlendzowncm. Dzieła, które muszą być przepro
wadzone, są widoczne dla wszystkich. Truu.no- 
ści zatem istnieć mogą tylko eo do tego, jak 
się powne osobistości, mogące wejść w skład 
przyszłego gabinetu, zachowywać się będą we
bee tych zadań lub wobec siebie wzajemnie. ^  , . . ,
/apew no wyjaśnienie się tytuacyi w tern kle- dwuncejty z rzęuu kOugres _s-“ l/ \ .  L/j '  ..
runku nie każe długo na siebie czekać Wkońcu 1 dnmcEący ks. K u r a- &. 111 ztupi. w swej .mowio 
zaznacza dzie-ru k z naciskiem, ze nie chodzi ppoigraan-rywogo otiw k/zegną. tzą  u 1
o słowo „ k t o 11, tylko o słowo „ c o 11, nie o oso- ( syjskiego to  eamc sńapofwjp^, ja-Kte za-ęla irv-

I r w o g a  w  K a s y * .
Kopenhaga, 20 ^ lu ln D .

SpKUwoesdaoie reeyjeikiogo kionowsylctwa ar
mia, w które/m (Hmy/jancnio odwrót afitiiiretiyjsk-o- 
ruiimuisiuej w Debriiilży, wy-woklo, wedilo iia- 
Bcaimacyj z Peiterabunga, w calem taie^cte nade* 
przykre wrażenie. Ofkynftnia pa z y  zna nie odawro- 
tu Srochamciwa rowłrło wszysGCe nadzieje «-03yj- 
s lJe  i obwwto ki. ocey n t  fakt-, żr na.Togataza 
i naiśyźaisjsze obszary Roeyl zuajdują się w 
niebezpieczeństwie.

W Petensourgu i.-ówią, ze w mkteitsieh ;X>- 
twdnioacej Itóeyi: Kiszy ulewie, Odeśle, Nlkoła- 
jewie i Chersonie, duje się *fl»mva«yć żywe sea- 
niepokojenie, wslcazu la-oo, ż-e łtrdaoiść tych lrzinet 
dategęgo poefcodu ,nr!aiwzryje«ieikv wie wwaiża za 
nńcmoiźliiwe. Wisim boigatych nuwofeańcńw *x>- 
hłdlDioiwo-roeyjsikicIi mśast, jjffco tec włećfitiereii 
dóbr z ta-mtejsKy-h oSooJie pocsyrflo j«4 piuy- 
wc-lowajua do odjazdu do Rosy! środkowej.

p i  s i i i .
Eerlii’, 20 gwdiiia. 

sTaogl. Rwiidkeliau. d-onesi ze Sztokholmu: 
W PetórSiyiangu -dbradoiwaJ vz ^tatt-nloh dm-Eich

M,
t r  s ą

Kraków, 20 grudnia.
Zwalczanie gruźlicy w kraju. W sobotę — jak 

już donieśliśmy-— odbyła się w krajowym szpi
talu św. Łazarza w Krakowie konfereneya. zwo
łana pnee jra,. Wydział krajowy w sprawie uje- 
dno6ta.jii.Mua walki z gruźlicą w naszym kraju 
Na konferwaeyi tej uchwalono jednomyślnie zasa
dy całej akcyi, wyszczególnione w memoryaJe, wy
sianym przc-z krakowskie Koło Tow. walki z gru
źlicą do ministerstwa spraw wewnętrznych, opra
cowanym przez fizyka miejskiego dra Tomasza Ja
niszewskiego.

W myśl tych zasad zwalczanie gruźlicy wśród 
ludności cywilnej musi być ściśle związane z wal-

czynienla, oraz fundacj’j, zostających pod zarzą
dem gminy.

Obecnie wyszedł już z druku rozdz.iol pierwszy 
tomu pierwszego, obejmujący przepisy o ustroju 
i zar7.ącizie gminy, jako zeszyt okazowy z zapro
szeniem do zamawiań.

Oprócz tego w druku znajduje się piękne dzieło 
pod tytułem: .Wielki Kraków*, wydane na pa
miątkę przyłączenia gmiu podmiejskich. Okazało 
to dzieło, ozdobione 500 ilustracyami, obeimować 
będzie w jednym dużym tomi« pracę historyczną 
profesora dra St. K r z y ż a n o w s k i e g o  pod ty
tułem: .Kraków i jego rozwój tervtoryalny za
czasów polskich*, oraz bardzo interesującą pracę 
historyczno-statystyczną 6t. radcy dra Rudolfa 
S i k o r s k i e g o  o rozszerzeniu granic miasta 
Krakowa w latach .190°—l9l4, składającą się z 12 
rozdziałów Ta ostatnia praca zawierać będzie cie
kawe szczegóły, dotyczące rozwoju Krakowa! 
i gmin przyłączonych w XIX stuleciu. Dział iiustra- 
cjjny tego wydawnictwa prowadzi archiwaryusz 
miejski dr Adam C h m i e l ,  redakeya spoczywa w 
rękach st. radcy dra Rudolfa S i k o r s k i e g o .

Trzecie wreszcie największe wydawnictwo, prze
rwane wojną, dotyczy 50-lecia autonomii gminy 
krakow&kiej. Będzie to wielka .Księga pamiątko
wa*, składająca się z sześciu tomów, przedstawia
jąca caleksztalt pracy krakowskiej Rady miejskiej, 
oraz prezydyum miasta i magistratu w ciągu lat 
50 w Misko 150 rozdziałach. — Znaczniejsza część 
nrae test już do druku przygotowaną.

Z kół nauczycielskich piszą nam: Na posiedze
niu Komitetu opieki nad młodzieżą szkolną, zaj
mującego się żyw lentem dz.iećmi. poruszył radca 
dr Rafał Landau sprawę zaprowadzenia w szko
łach ludowych piecj kćw do piecz.cnia ziemniaków.
1 rojnkt to praktyc-znj-, którego wykonanie nie 
wymagałoby wielkich kosztów. Zwłaszcza w obec
nych czasach pieczony ziemniak byłby dla na
szych maluczkich, zziębr.ię.ych i zgłodniałych, po
karmem nader pożądanym. Nauczyciele z bólem 
serca muszą patrzeć na smutne twarzyczki dzieci, 
które Zuzdrosnrm okiem spoglądają na kolegów le
piej sytuowanych, spożywających z apetytem dru
gie śuiadanie, Można sobie zauim wyobrazić ra
dość tych dzieci, gdyby mogły na pauzie kupić so
bie n. p. za 2 halerze 2 ziemniaki pieczone. Komi
tet opieki nad młodzieżą szkolną zakupiłby dla 
każdej szkoły piecyk, a teroyan zajmowałby się 
podczas pauz sorzedażą pieczonych ziemniaków, 
po cenie możliwie najmższej.

O kawę. Od wczesnego racs ustawił się dzisiaj 
na linii A—B olbrzymiej długości rząd par,, czekali, 
jarych na 1 awę, sprzesia~aną w sklepie p. Jawor- 
m"kiego. W innych sklepach kawy tej ju ł zahrs- 
kio 1 to wywołało olhrzymi natłoK przed firmą p. 
Jawornickie,go. Dzisiaj rano czekało tam około 
100C osób.

Kino .Czerwonego Kizyża* (.Opieka*) wystawia 
w bieżącym tygodniu nader interesujący program, 
jak: .Pogrzeb cesarza Fraciszka Józefa I*, dosko
nałą komedyę nod tytułem .Maryśka z mleczarni*, 
dramat trzyaktowy pod! tytułem .0  jedną minutę*, 
oraz kilka innych barazo interesującyen filmów. 
W pięknej, dobrze ogrzanej sali przy ulicy Zielonej,

skipfro. w Jej liczbie liczne grono pięknych pań. — 
W drodze dc Wilna zwiedziii legioniści I.idę i Gro
dno, wsz.cdzie witani i podejmowani owacyjnio.

Tensam entuzyazm gorący, szczery, niemal wy
buchowy, towarzyszył legionistom w Warszawie. 
Z całego szeregu listów legionistów do rodzin wi- 
dać, że wszelkie pogłoski o powściągliwości i chło
dzie, z jakim rzekomo Warszawa powitać miała 
wkraczające Legiony, były zupełnie nieuzasadnio
ne.

• . v  , v  , v  ^ fV lłV ł ,.<3 0  V/ ve»w-
by, iecz o spraw-y, nie o nazwiska narzędzi, lecz ma i^^sd-rc-wa i R-nda panstt*..*. .iwk ,

• ł - 1  1 7  ! ___!___   HA /inor.r t i  *1 f/iflsD.U? !T rf> Sie
o same dziein

A u d y e f i c y a  N r .  D i l l e r a .
>■-

Nraifcełinflk Galicyi 
,>>vyjęty był wcssoraj 
rza, na poefeiwhanim.

(Teł. wl. „Nowej Rpformy”i.
W iedeń, 20 guaiidnra. 
gCKieral k n  D i 11 c r 

po i!’C<tu.d!niii praca ee»a-

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
Iro. Juliusza Słowackiego.

We środę, dnia 20 b. m.: »W małym dotnłca*, 
dramat T. Rittnera

Repc-rtoar miejskiego teatru ludowego.
We środę, dnia 20 b. m., o godzinie 4 po połu

dniu przedstawienie dla dzieci: .Kopciuszek*,
bajka; wieczorem: Teatr zamkniejy.

Zmarli.
Kamil Ma i ł y ,  urzędnik Banku krajowego, nad- 

porucznik rezerwowy, zmarł dnia 19 grutMa w 
Krakowie.

F  e l e & r a m y  z  o s i s t t s i e i  c h w i l i .

M m w &
m

W iedeń, 20 gmiKłusa. 
»N. Fr. Prosse* dwmosi pa«d datą 19 b. m.: 

W czoraj zebrał się mi pierwsze po-sierlzcine 
subkomibot, wybrany przez ptrlaniC-nf-arną ko- 
misyę Kuła •póWDogp, którego z«/la.ni(mt jest 
praedyskutówan1' o wszj"st,kich kw estył natury  
konstytucyjnei 1 adm inistracyjnej, iąozących 
się zo apraiwą wj^adręhuienia Galii j i .

Obradom przowodnicizyl proze8 Kol.i poilskie- 
go dir B i l i ń s k i .  Do subkomstouii tego nale
żą poiłowńe: d i r L o o ,  D a s z y ń s k i ,  G e r 
m a n ,  K ę d z i o r ,  L a s o c k i ,  oraz członko
wi© Izby panów d r E i 1 i ń ? k  i i lir Agon er 
G o l n c h o w s k i .  Ponadto we wozotojszom 
po6i ^ zo n  ‘.u oprócz wyżej wyn',ar«iotnyeh waięli 
udzUal: Maaszołek kraą-ewy d r  N i o z a  b i- 
t  o  w s  k  i, puslow io jnła'łaaz«Kita.Mii J a w o r -  
s k ł l B u i o k ,  poeci sejmowy dr S t a r z y  ń- 
3 k  i i la lk a  Irmyołi zaijmcszomyeii ORobtsŁości.

Pez9prow'adizoin)o ogólną dobnię nod sj>rawą 
stoKiuniku Galicyi do państw a, puczem poru- 
smoniG roiztnaitó maiteryuly, będące tccnattom ro
kowań. Dal&z© pasiodizeuiża subkw iatotu odbę
dą s_ę jutaio i w© czwartek.

Po świętaioh rya;w(ranie obrady drugi subko- 
mditot, 1 t.óromu przewodnicey <łr Leo. Zaduniom

m  m i 93118 Biel
(TeL w l  „Nowej Reformy”),

Insbm k, 20 grudnia.
Wied Vemiu,r poć Moraneni) pćrdfcł wezoraj o- 

fte.rk udalkiej lawiny śnłążnej, k tó ra zasypała 
dwa domy włościąńside, przyczem czworo 
dzieci zginęło. Ni© zdietmno oań tjfostjs.d odn«;leżć 
7ai‘syipainych pezoz laiwinę trmjg.a fcusysti daiiwoi, 
icb ojoa, służącej i ■pasoWce.. Prowid1 >podoibin!ó 
i om] zginęli.

(Tel. wi „Nowej Rtf*rtny j,
W iedeń, £0 grudnia, 

»N. W. Tagbbtitc demętsi z© Sztoikliolniu: 
W edle doniesieniia »Nowceti«, odby li się 

wczoritj w Jaasacli koniferenryn prozyd-ontó mi- 
nfetrów B r a t i a n u z  preywóulcaimi stnoemiictw. 
Tematem ktMiferencyi była cjtrawa wojnv i po
koju Okazało się, że party  a wojenna w dalszym 
ciągu nr a przewagę. DOrrotó jedniaCt praobsztal-

oliuiizac z za.łożonia, że ojotyzin znaj.;!uje się 
w iiiifiibeizijńdczei.sl.wi'©, wyotosowal tH> rzaóu pi
smo, w którom wiikazuje na konieczność stnia- 
ny we w netrzr ego kurott rząd o?, e r;e. aby w ten 
sposób na czas rnódz przeciwdziałać coraz w i ę-i- 
sseam: zanieędfoojeoiw, szerzą ceni u mę w pań
stwie.

Jodon % uczt©talków zjazdu Mc-o!lov-Z: i.o- 
mcislu złożył ośwladc^emio, utraymJM>c w tym 
sa»ntym duchu j-ak oświadczenie oum sdo , od
mawiające rządowi w'sz--hci&?'o t:  szego popar
cia w razie kontynuow ania dotyciiczasowej po
lityki.

Oświ-Mtózetnie to SiKoitikato się z ogólną apro
ba tą  zjazdu

P na m & w .i m
^ e r ł it t ,  20 grudnia.

„Lok. Anzeiger11 donosi ze Sztoliiolm u pod 
datą 18 b. m.: Urzędowy rooy siu organ woj
skowy „Busskij Inwalid'* w artykule nacecho
wanym skrajnym  pesymizmem zwraca uwagę, 
że szybki pochód wojsk mocarstw centralnych 
ctlby’ się w ostatnich daiach wśród szczegól
nych okołieziiośei. W oddaleniu 50 wiorst na 
wschód od Bukaresztu znajduje się prastary 
las, przez który , jak kom enda rosyjska była te- 
gn pewna — nie mogły się przedrzeć wojska 
nieprzyjacielskie. Silna la jednak przeszkoda 
została przez nieprzyjaciela bez żadnych tru
dności złamana.

Bardzo trudnem  stało się półcienie po utra
cie Btareu, ostatniego ruminiskiego węzłowego 
punktu kolejowego w obszarze Rcslu. Linia 
Jalłoimiły, o jdaw ne bardzo sił nic urmie-iiwina, 
mcgla zatrzjunr.ć Tikjirzyjafiól ralo tygodnie. 
Wojska rumuńskie eofaią sie jednak, znajdu
jąc się w bardzo truduetn pełoi-oraiu.

Zaeiośmeuie naszych linij, które nastąpiło 
wslaitok skrócenia frontu, zwiększyło się je
szcze ba.dziej istniejące trudności. Musimy sięcomo gabm atu rumuńskiiągo uchicdizi za rzooz 

piwwTtos.iadoibną. Prezydenturę nowogo gwWnotat żup*łn>e poważnie przygotować na to, że z po- 
objąlby C o n t i n e s e u ,  podczas g«ły obaj 
Bratiainowi© i M-Ringhftom&n. mkiinioiwamd by zo- 
stab minktlrainl boz portfelu.

P a p i e ż  n l s  i n t e r w e n i u j e .

Rotterdam , £0 gcacliteia. 
Dzlomnlki <łonMX̂ 'ą % Krymu :
Paipieć ptistociowil ani nie łaterweoiować w 

kwest,yi pokoju, oni nio **opfcrać propozycji 
niemieckiej, g^yź olwwró. mą « know y ze «t-«> 
ny koaJieył.

s ie  i  P js i i  13 s r t ig  n o ^ s w g ) .
(Tel wł. głowfij Reformy”).

Wiedeń, 20 grurTuta'. 
»N. Fr. ProasOi ropr&dttnro.je nirstępaijąeo 

aziokh-Jlmskie domiosiwiLa bccik^aki ago t, Lokal- 
Auzengani*: Podana przez prasę rosyjską pro- 
porzycya ] 'okojowa ozwómraymiea-TA powitana

łożenia na tam ańskkn teatrae v/c-nty wwnutną 
por/ażu j trudiio^cł taksa i tilu nasze; erutti. 

Dziennik jasski „op in ia11 oświadcza: Nioma
chyba Rumuna, któryby itje nozynd wszystkie
go, co tylko leży w jogo silach, ale walka siły 
nasze przerasta. Rujiunia urn era z honorem, 
nie bez czci są ci. którzy ją  wpędzili w nieszczę
ście.

Rumuński szu b  generalny oświadcza ca po
średnictwem „Iiidepcndence Roumr.ino11: Z wie
lu stron ganią rumuńskie kierownictwo wojsko
we, zaraucając mti. żc nie przygotowało Gę do
statecznie j nie doceniało sił nieprzyjacielskich. 
Wobec tego należy stw ieiJzić, że nieprzyjaciel 
zawdzięcza swe sukcesy dzięki skoncentrowa- 
Tifti wielkich mas ciężkiej artyieryj i ogromnej 
swej przewadze a£ pclu ł&taśezsm. Liraiunin r:e  
mogia na eaao stwierdzić konccntracyi wojsk 
nicprzyjreielskieh.

M I C H A Ł
O dpow iedzia lny  reciaklor:

K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca:

R U D O L F  O S M A N .

Z  i r u k a r n i  I i te ra e k ie j w K ra k o w ie , ulica J a g ie llo ń sk a  L . 10. R są d c a  d ru k a rn i L- K . G ó rsk i


